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Miejsce i czas wydarzeń Lublin, PRL

Słowa kluczowe Lublin, PRL, czyny społeczne, Felin

 
Czyny społeczne
To były  czasy  mojego  liceum i  jeszcze  wcześniej  szkoły  podstawowej.  Bardzo
pozytywnie oceniam ten okres wykonywania czynów społecznych. W  ramach takich
właśnie działań zapraszano drużyny harcerskie. To była taka wypadu nie tylko z
klasą,  ale  też  z  innymi  chętnymi.  Z  tym też  się  wiązało  zawsze jakieś  ognisko,
wspólnie spędzony wieczór. To nie była aż tak ciężka praca fizyczna.
 
Kiedy chodziłam do liceum, wykopki były wręcz wpisane w program edukacji.  W
okresie jesiennym klasy wyjeżdżały na różne zorganizowane prace do pomocy w
gospodarstwach rolnych. W związku z tym, że naszego kolegi rodzice pracowali w
Akademii Rolniczej, to on nam organizował te wyjazdy i w ramach czynu społecznego
zbieraliśmy jabłka na Felinie. To też było fajne. Urywały się trochę lekcje. Wszystko
odbywało się w troszeczkę innym otoczeniu. Poznawaliśmy różne jabłka. Tam też
prowadzono różne doświadczenia. Ale też była okazja dla niektórych, żeby troszkę
połobuzować.
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